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F R A N C Y  A.
ii

Paryż 25 Kwietnia. Z  wśzystLich spraw 
zagranicznych, sprawy hiszpańskie najbardziej 
uwagę Fraacyi na siebie zwracały, i w Hisz­
panii właśnie najbardziej się iuleressa angiel­
skie i francuzkie z sobą ścierały. Przymierze 
Z Hiszpanią jąst głi wnem pytaniem politycznem 
dla Francyi, i wazniejszeiu nawet niż przymierze 
z  Belgią. Hiszpania równy ma interes połącze­
nia się z Francyą. Anglicy zawsze w  hisz­
pańskiej sile zbrojuej morskiej, jakkolwiek od- 

. nowieuie tejże malozuaczue być może, potrzebą 
znaglouego sprzymierzeńca F raucyi uważać bę­
dą. Szczególnićj im zaś o to chodzi, aby pro- 
wincye biskajskie i Katalonią w ich popędzie 
Wstrzymywać; a to właśnie są najsilniejsze i 
najwięcej ducna źywotniego posiadająca pro- 
wincye monarchii hiszpańskiej; są one zafazem 

, które najnaturalniej z południową Frań- 
cyą w stosunkach Laudlowycb się łączą , które

odbyt towarów francuzkich ułatwiają, a naprze­
ciw przemysłowi angielskiemu nieprzyjazne sta­
nowisko zajmują. Mimo karolizmu w  prowin- 
cyach biskajskich i kuszenia się republikanizmu 
w Barcelonie zawsze tamże przychylniejszem na 
Francuzów niż na Anglików spoglądają okiem. 
Inaczej może ma się rzecz Łpołudnięwemi pro- 
wineyam. Hiszpanii, w których przemysł słaby 
a duch handlowy i inleressa rolnictwa.wolnego 
w yw ozu do Anglii i dowozu ztamtąd wymagają. 
Ogół ludu hiszpańskiego nie sprzyja Anglikom, 
ponieważ się ,w  nich zanadto niezgrabne samo- 
lubstwo przebija , zanadto wielka jednostronność 
polityki handlowej, i ponieważ Hiszpanów oży­
wia przekonanie, źe [z czasem je j marynarka 
na zawszsby upadła,-źe Hiszpania rychłoby się 
do upadkn skłoniła, gdyby jć i rząd z wstrętu 
od rząau francuzkiego chciał się do polityki aa. 
gielskiej wcielić. Do tego dodać jeszcze należy 
oczywiste dążenie Anglii do sparaliźowaniahan- 
dlu Hawauuj i do zniszczenia kwitnącegf sta­
nu wyspy Kuby. Anglia Ameryka północna 
puściły się w zawody o tę perłę Oceanu i z 
czasem jako wspołzalolnjcj o nią.utrą s i ę z s o -
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bą. Dla tej przyczyny Ameryka północna, w 
przeciwstawieniu z Anglią, jest naturalnym 
sprzymierzeńcem Hiszpanii, Ęspartero dopu­
ściłby się-zbrodniczego przeniewierstwa wszyst­
kich interessów w Hiszpanii, gdyby się z Anglią 
przeciw Fiańęyi połączył. Ale jakżeby on to 
śmiał uczynić? Mimo terrozyzmu Rodila malej 
tylko potrzeba rzeczy do rozpłomienieuia Kata­
lon ii, Biskai i Nawarry; rejent w tych stronach 
na zwolenników liczyć nie może. Lecz jest 
podobno przekonać głow ę laką o szaleństwie 
zaleconej mu przez Marlianiego i wspólników 
tegoż polityki? Gdyby miał rozum , ndałoby 
mu się może pojednać między sobą stronnictwa 
aż do pewnego pnnktu. Małżeństwo między 
młodą królową a synem Don Carlosa byłoby je ­
szcze najlepszym do tego środkiem, i to pod 
warunkiem zrzeczenia się przez Don Carlosa 
wszystkich roszczeń na rzecz syna swego. 
Zamierzone poróżnienie między Rzymem a ko­
ściołem hiszpańskim jest niedorzeczną arlekina- 
dą , ćhwilowem urojeniem; Rzym ma bardzo 
wiele powodów do pragnienia ukończenia wojuy 
domowej w Hiszpanii; odszczcpieństwo Hiszpanii 
mogłoby na najwyższą połączenie się tejże z 
Anglią za sobą pociągnąć. Zwyczajna prze. 
zorność powinnaby ostrzegać Esparlerę, aby 
podszeptów otaczających go zanszników nie 
słuchał. Co się Infanta Francisco de Panla do. 
tyczy i rodziny tegóż , ubiegającej się wszelkiemi 
sposobami za przyj aźnfąEspartery, osoba jego i ca­
łe jego  zwolennictwo vf kraju znpełnie kredyt 
straciły. Połączenie związkiem małżeńskim 
królowej z synem Infanta byłoby dziełem bez 
podstawy i wznieciłoby niechęć w narodzie. 
Gdziekolwiek oko nasze zwrócimy, nigdzie w 
połączonym interessic Francyi i Hiszpanii nic 
mędrszego upatrzyć nie możemy nad połącze­
nie królowej z synem Don Carlosa. Alą g łó­
wną trudność stanowi N. Pan w Bourges; czy- 
liżby kiedy męża,, którego upór i brak radzenia 
o  sobie, własttej jego zaszkodził sprawie, m o­
gło doświadczenie mędrszym uczynić?

Pan SalomonRotdschild zamówił u p. Ponchel 
serwis porcelanowy zą 300,000 fr.
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A N G L I A .
Londyn 23 Kwietnia.

Na posiedzeniu wczorajszem izby niższej 
większością 155 głosów przeciw 76 głosom po­
wtórne odczytanie bila dotyczącego podatku od 
dochodu uchwalono.

Królowa da wkrótce bal maskowy, na któ­
rym N. Pani jako królowa Filipa, a je j małżo­
nek jako bohater z pod Crecy wystąpić mają. 
X iążę Albrecht przywdzieje wtedy całkowitą 
zbroję Edwarda Hi. W szyscy wielcy urzędni­
cy dworn ukażą się w ubiorach urzędowych, 
za panowania owego używanych i wnoszą, że 
* posłowie zagraniczni opatrzą się na ten wie_ 
czór w ubiory, używane w wieku X IV . po ró­
żnych dworach ich mocarzy.

Pan Duncombe ebee w dniu 2  Maja przed­
łożyć petycyę podpisaną przez trzy miliony 
przeszło osób z klas pracujących ludu, z wnios­
kiem aby delegowani tych petyeyonistów, przy- 
puszczonemi zostali przed kratki iżby dla w y­
słuchania ich skarg.

T U R C Y  A ,
Konstantynopol 6 Kwietnia.

Przesilenie minisferyalne zbliżać się zdaje. 
Chosrew pasza i Nuri Effendi coraz więcej 
wpływn w: seraju przeciw lzzelow i paszy i Sa- 
rimowi Effendemu nabywają, Do pierwszych 
bowiem przyłączyła się' szczególniej sułtanowa 
Walida i dwie siostry sułtana. Sułtan zdaje 
się być w złym humorze i znudzonym nieustanną 
walką przeciw obcym opiekunom Libanu i chrze- 
ściańskich instytucyi tegoż, jako też przeciw ro­
zumniejszej części swoich dorailzców. Pod wzglę- 
dem pytania syryjskiego Anglia i mocarstwa nie­
mieckie małą już tylko mają nadzieję załatwienia 
go’wzadaw,alniajqcy sposób, dopóki tylko ten.wielki 
W ezyr na czele rządu stać będzie. Ą jednak się je­
szcze mocarstwa te nie skłoniły do demonstracyi na 
wodach syryjskich, któraby albo Turków do 
rozuinuprzyprowadziła, albo wielkiemu W ezyro ­
wi wygnanie zgotow ała, coby tenże sam w y­
dało skutek. W  tym tygodniu powszechnie gło-



szon o, że się flotylli. uuslryacka z  eskadrą an­
gielską nad wybrzeżem sjryjskiem połączy, ale 
pogłoska ta dotąd się nie potwierdziła.
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WSPOMNIENIA Z  M ŁODOŚCI NAPOLEON*.

(Ciąg dalszy.)

> Wiadomość o zbrodni Vanniny nieci w sercu 
gwałtownego Sampiera burzę i wściekłość. W y ­
pada jak strzała z Konstantynopola; w.alry po­
magają jego Łiecierpliwości. Staje nakomec 
p r?e?sw o ją  żoną, Stogiem milczeniem przyj­
muje błagania, prośby żony i uściski własnych 
dzieci. Cierpkie uczucie zgrozy ścięło bezwro- 
tnie duszę. Sampier-.. Cztery dni ubiega w ta- 
kićj odrętwiałość' po których przybywają ao 
domu w  Marcylii. \ aunina,. zgnębiona trnda- 
mj i zgryzotą, zasypie przez chwilę. U nóg 
je j pokładły się dzieci; na, przeciw niej mąż, 
człowiek którego szanuje Europa, w którym 
kraj 5jedyną popada nadzieję, a którego ona 
zdradziła. Obraz ten wzruszył nieco Sampiera; 
ogień politowania i czułości zdaje się w nim 
ożywiać. Sen jest obrazem niewinności! W an­
ilina obudzą się ; zda je j się dostrzegać jakieś 
wzruszenie w rysach m ęża; rzuca mii się do
nogi lecz odepchnięta ze zgrozą..............  Pani,
rzekł je j wzgardliwieSampiero między zbrodnią 
a hańbą śmierć tylno środkuje!........... .Nie­
szczęśliwa i zbrodnicza Vannina pada bez zm y-' 
stów. Okropności śmierci uderzają jej wyobra­
źnię , z ’az po ocknieniu się,- porywa dzieci na 
ręce : »Bądźćie me mi pośrednikami, chcę zyć  
dla waszego dobra. Popełniłam zbrodnię 
przez miłość dla was*.

»M lody Alfons natenczas-rznca się w objęcia 
o jc a , bierze, go za rękę^, prowadzi do matki, a tern 

1 u jąw szy go za kolana, oblewa łzami i zaledw it 
tyle znajduje siły ze mu ręką wsKazuje Vanni- 
n ę, która drżąca, obłąkana,^  znajduje jednak 
całą swą dumę W obliczu fflęza , i iz ć cze  do 
niego odważnie:® Sampiero, l-iedy>n î  ślubo- 
'W ała, przysiągłeś zasłaniać moją słabość-i kie­
row ać m oje m łode la ta ; czyżbyś dziś ścierpjał 
dby nikczemni niewolnicy skalali tw oją mał­
żon k ę?  A  ponieważ teraz jedyną ucieczką 
przed hańbą jest śm ierć , śmierć La nie powinna
bardziej być-hańbiącą jak  sama bauba....... ak
jest, panie z radością umieram. Dzieciom twoim  
przykładem będzie tw oje życie  i okropny koniec

ich maiki; lecz Vannina którą kiedyś kochałeś, 
lecz twoja umierająca żona o jednę cię tylko 
nprasza łaskę, to jest aby z twej ręki śmierć
pouiosła»  Stałość Yanniny iv tych słowach
uderzyła Sampiera , lecz niedoszła do serca. 
Litość i cznłość które powinna była obudzić, 
zastały duszę zamkniętą ju ż  dla uczuciowego
życia ., . , . . .  Vaimyia umarłaś  i poniosła
śmierć z rąk Sampiera.®

Oprócz Historyi Korsyki, Napoleon napisał 
wiele innych pism kldre okazHją jak dalece 
zajmował się ndówczas swym. rodzinnym- kra­
jem ; bardzo rozwinięte projekty obrony miejsc 
Saint-Floren’ . la Mortella, i natok Ąjaceio, 
rapport o potrzebie opanowania wysp Magdale­
ny, plan urganizacyi milicyi korsykańskiej, i 
wiele podobnych przedmiotów. Óbsżerność i 
hczba Łych dokumentów dowodzi, że Napoleon 
myślał wtedy tylko o K orsyce, : i że gotował się 
grać tam kiedyś rolę Paolego. Wpismacb f w o -  
ien, nie opuszcza on nigdy sposobności wyra­
żenia swej zawiści dla Francuzów. Zawiść w  
szczególniej się objawia w jednym romansie 
korsykańskim napisanym całkowicie ręką jego, 
gdzie puginały wielką grają.rolę. Powiastka 
angielska llrabia Ęssex, mała powieść wscho­
dnia pod tytułem : Maska prorokie.m, dowod/ą 
że Napoleon lubił ćw iczyć się w tym rodzaju 
pracy. W  tej ostatniej powieści którą nmi j- 
szcZamy, znajdujemy już jego sposób i styl, w 
którym zawsze panowały' n:epr?ewidziane i 
przeskokowe zwroty. W iernie wszystko odpi­
sano, tylko poprawiono błędyj pisowni; widać 
w tem że już na tenczas Napoleon wszystko 
do swej woli chciał naginać. Tak, zamiast 
uczyć sięfranciizkiegojęzyka, rozcinał trudności 
graminatyczne swoim pałaszem; i wynalazł 
słowo regrader odpowiadające słowu degradęr, 

»Maska Prorokiem.® 
sRolr.u 160 liegiry, Mahadi panował w-Bag­

dadzie; ten władzca, w ie lk i, wspaniały, św iaty 
i wielkodusznywidział kwitnące państwo arabskie 
na. łunie pokoju. Szanowany od swych sąsia­
dów, zajmował się rozkrzewianiem nauk i 
przyspieszał ich postępy, , kiedy spokojność za­
kłóconą została przez Hakeina,! k ló iy  z giębi 
Korastanu zaczął sobie tworzyć stropili kó w we 
wszystkich częściacJi państwa, llakem, w ynio­
słej; postawy, męzką i ognistą obdarzony wymo­
wą, głosił że jest .zesłanym od Boga; wykładał, 
im czy: te zasady moralne które ujmowały lud; 
równość kris i majątków, .była zwyczajnym 
•przedmiotem jego kazań. Lud stawał w jego 
zastępy.. Llakem nie zadługo zebrał wojsko.

-I tilii i i magriac. uczuli potrzebę przytłu­
mienia w  samym zarodzie tak niebezpiecznego
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powstania* lecz wojska ich kilkakrotnie zostały 
p ob ite , a Hakera z każdym daiera coraz w ięk­
szej nabywał przew agi. '  ,

Jednakże sroga choroba , skutek trudów 
w ojennych  ■, zeszpeciła niezmiernie tw arz pro­
roka. N ie był to ju ż  najpiękniejszy z A rabów ; 
rysy  je g o  szlachetne i pow ażn e, wielkie i pełue 
ognia oczy  zeszpecone zostały; Hakera stracił 
w zrok . Zmiana ta mogła była osłabić zapał jeg o  
stronników. W padł w ięc na myśl noszenia 
srebrnej maski.

»Stanął wpośród sw ych śtron n k ów ; Hakem 
nic nie~ stracił ze  sw ej w ym ow y . S łow a 
jeg o  też sarnę moc zachow ały; przem ówił do 
nich i przekonał ź e  dla tego jedyn ie  nosił 
maskę, aby ludzie nie zostali olśnieni światłem  
z  tw arzy je g o  bijącem.

^W ielkie zakładał nadzieje na uniesienin 
ludów , które umiał w  zapał w prow adzić, kiedy 
przegrana bitwa zniszczyła jeg o  sprawę, zm niej­
szyła stronników i osłabiła sch w iarę; zostaje 
ob lężonym , za łoga je g o  nieliczna. Hakemie, 
trzeba zginąć, gdyż staniesz się łupem nieprzy­
ja c ie la ! Zgromadza, sw ych stron n ików ‘ i rzecze 
do n ich : » W ie n ii ,  w y których Bóg i Mahor 
med w ybrał do pudźwignięcia państwa i podnie­
sienia (regrader) naszej natury, <jla czegóż sła­
bujecie na sercu w obec liczniejszego nieprzy­
jaciela? S łuch ajcie : Ostatniej nocy, kiedyście 
w głębukiem śnie byli pogrążeni, nkorzyłem  się 
i  rzekłem do B oga: »Mój o jc z e , przez tyle lat 
opiekow ałeś się m n ą; czyliż  ja  elbo moi cze>n 
Cię obraz ili, £e nas opuszczasz? Za chwilę 

polem  usłyszałem glos w oła jący : Hakem ie, ci
tylko którzy  cię nie opuścili są twemi wfernemi 
przyjaciółm i i. oni są tylko wybranem i. P o ­

dzielać będą z tobą bogactw a tw oich pysznych 
nieprzyjaciół. Czekaj now ego k siężyca , kaź 
w ykopać s z e r o k i e  row y , a ni< przyjaciele tw oi 
wpadną w  nie jak  muchy .dymem odurzone. 
W krótce  wykopano row y , jeden z ,n ich  zasy­
pują Wupnera, a na brzegach stawiają naczynia 
n a p e łn io n e  mocnemi spirytusami.«

» Skoro to w szystko przygotow ano, w szyscy  
siadają do wspólnej uczty, i jedno piją w ino i 
w szyscy  na jedną umierają boleść. Hakem ciała 
ich zawleka na wapno ttóre je  pożera , zapala 
spirytusy i sam się w  nie rzuca. N azajutrz 
w ojska Kalifa chcą postąpić, lecz wstrzym ują 
się widząc, bramy otw arte , w chodzą ostrożnie 
i znajdują.tylko jeduę k obietę , kochankę Ha- 
kema, która g o  przeżyła. Taki był koniec Ha- 
kema, przezw anego B u ik u i, a stronnicy je g o  
mniemają że został rraz :e swemi w zięty  do 
nieba. Przykład ten jest nie do uwierzenia; 
ja k że  daleko m oże zaw ieść niepohamowana żą ­
dza uświetnienia się .«

(Dalszy ciąg nastąpi.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 5 cło dnia C Maja. '

Czaplicka Pelagia ob , Laskowska Joanna ob .r 
Sokołowski Franciszek, Stępkowska AIexandra, Trzesz - 
kowslsi Józef, z Polski; -— Rymtin pnlkownik ces. 
ross., Hondralief Piotr kapitan ces ross., Reinsclicr 
Maciej Svaby Tomasz, Pisarzowski Jozef ob., I-ole- 
tyłło Eufrozyna kr., Radziwiłł Leon siąźę knryer ces 
ross., Andrzejko.wicz Ryszard o. , Rrajer Karol, z 
G a l i c y ! — Dziębowski Antoni szamb. Iiróla Saskiego 
Tost Karot Fryderyk, z Pruss.

tfOTARYUŚZ PUBLICZNY. , 

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  dniu 17 M aja  r. b. od  godzin y  9 Z' 
rana na targu zb ożow ym  w  K leparzu  sprze- 
dane będzie  przez licytacyą  pu bliczn ą  zb oże  
ja k o  to: ży to , ję czm ie ń , pszenica i ow ies; w 
dnin zaś 18 i dalszych  b. m. w wsi G iebu ł­
to w ie  przez licy tacyą  pnbliczną sprzedane bę

dą różn e  ru ch o m o śc i, ja k o  f o :  W ozy, p łu g i, 
r a d ia , brony, i niateryaly d rew n ien ie , forszty , 
deski i t. p ., oraz ró żn e  n arzędzia  do g o ­
spodarstwa n a leżą ce  i broń , a to w sk u ter  
polecn ia W y s . T rybun ału  z dnia 21 K w ietn ia  
1842 roku  N r. 3008 w pertraktacyi sp adk ow ej 
po ś. p. Janie hr. ,Jarys w ydanego.

K ra k ów  dnia 6j M a ja  1842 r.
( I r . )  '■ Marcin Strzelbicki.

I Doniesienie prywatue.
F o lw a rk  W y so k a  ?w any w e  w si gruntu jest z w oln ej ręki do sprzedania; m a-

n arodow ej B ień czyce  po łożon y , z ją e y  chęć kupienia zech cą  się zg łos ić  do han-
__________■ dom om  m ieszkalnym  m u row a n jm , dla Jana B ochenka pod L .  19 przy g łów n y m

zabudowaniami gospodarsk iem i i 40  morgów rynku. ($r-)


